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Wiadomości zagraniczne.

P o l s k a .
Z W a r s  z a w y ,  dnia 13. L istopada.

B i ó r o  O  b e r - P o l i c m a j s t r a  M i a s t a  
W » r < u a w v . - Z  p o w odu  zuchw ałego ob­
chodzenia się stangre tów  i lokajów  w zględem  
żan d arm ó w , na służbę podczas rozm aitych 
w id o w isk , kom enderow anych , N ajjasm eiszy 
I»an raczył najłaskaw ićj p o s tan o w ić , aby żan­
darm  na służbie w  tea trach , balach i t. p. 
W idow iskach znajdujący się od tąd  uw ażany  
był jako szy ldw ach  pod bronią stojący. — Ze 
Zaś p ra w a  w o jen n e  uw ażać kazą szy ldw acha 
jako osobę n ietykalną, najmniejsze zatem  n ie ­
posłuszeństw o p rzec iw  żandarmom^ lub m - 
nym  U rzędnikom  Policyi, p rzez zw ierzchn ią  
W ładzę dla utrzym ania porządku W m iejscach 
ty ch , p rzeznaczonym , pociągnie za sobą su ­
ro w ą  odpow ied z ia ln o ść , a stangrćci lub  lo- 
^*je, w  razie n ieposłuszeństw a, oddaw ani 
będą bez  zaliczenia do zaciągu w ojskow ego. 
P rzeto  JO . X iążę Feldm arszałek i Nam iestnik 
K ró lestw a , zalecić raczy ł, aby rozkaz ten  naj- 
W yższy, uw ażający żandarm a jako szyldw acha, 
Przez G ubernato ra  W o jen n eg o  P etersburg- 
•*dego ogłoszony i W K ró lestw ie  Polskiem  
W ykonanym  był. W  skutek zatćm  R esk ry p tu

Kom issyi R ządow ej S. W . D. i O. P  z dnia 
24. Października (5. L istopada) r. b. N er 
47,312 pow yższą decyzję do pow szechnćj w ia ­
dom ości podaje z nadm ienieniem , źe Policya 
ścisłe dopilnow anie tego ma sobie nakazane.

G en era ł-  M ajor S obo lew .

R o s s y  a,
Z W i l n a ,  dn. 25. Października.

( G azetylitewskie i petersburskie.) U skutecznio­
ne  jednom yślnością i w e w n ę trz n e m  przeko­
n an iem , i p rzez  Boga pobłogosław ione p o łą ­
czenie 6ię n an o w o  dotychczasow ego tak  n a ­
zw anego Kościoła grecko unickiego W  Rossyi 
z s tarodaw nym  p raw o w iern y m  w schodn io - 
katolickim kościołem , obchodzono tego la ta  
na w ie lu  m iejscach uroczystem i obrzędam i 
tak w  jednem  jak i drugićm  w yznan iu . W  ten  
sposób odby ł w  W itepsku p rzew ie leb n y  F ila- 
r e t ,  M etropolita k ijow sk i, z B iskupam i Iz y ­
dorem  z Połocka i Bazylim  z O rszy , a w  Po- 
łocku ci d w a j Biskupi z p rzew ie lebnym  Jo ze­
fe m , A rcybiskupem  litew sk im , w spó lne  n a ­
bożeństw o. P rzybyciu  tego ostatniego w  tę 
okolicę (w  C ze rw cu ) tow arzyszy ło  uroczyste 
nabożeństw o  w  M ińsku, w spóln ie  odbyte z 
tam ecznym  A rcybiskupem  N ikanorem , a w  sy- 
row ickićj katedrze w  gubernii grodzieńskiej 
z  p rzew ielebnym  Izy d o rem , B iskupem  po łoc-
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J a m ,  i  A n to n im ,  B iskupem  b rzesk im , p r z y  
sposobnośc i  w yn ies ien ia  cz łonka  po łączonego  
z n o w u  d u c h o w i e ń s t w a , A rc h im a n d ry ty v by- 
szynskiego k la sz to ru ,  M ichała G o łu b o w icz a ,  
na  godność  b isk u p a  pińskiego. — W  czasie 
w szys tk ich  ty c h  n a b o ż e ń s tw  w ie lb i ło  d u c h o ­
w i e ń s t w o  s ta ro d a w n e g o  p r a w o w ie r n e g o  i 
z n o w u  p o łą cz o n eg o  kościoła w  zupe łne j  zgo­
d z ie  i zobopó łne j  m iłości b ra te rsk ie j ,  jedno- 
tn y ś ln ć m  se rcem  i p od ług  r ó w n e g o  zdania Fana  
Z a s t ę p ó w ;  łud  zaś ,  zbiegający się t łu m n ie  z 
w sz y s tk ic h  s t ro n ,  przyją ł z n a b o ż e ń s tw e m  i 
t ry u m fe m  w ia d o m o ść  o po łą cz en iu  się kościo­
łó w ,  z a w s z e  n ie rozdzie lną  ca łość  tw o r z ą c y c h  
i tylko zbiegiem okoliczności w  b u r z l iw y c h  
czasach  roz łączonych .  —  W i a d o m o ś ć  o te m  
w sz y s tk ie m ,  p rz e ch o d zą c  z ust do  ust, szybko  
się dosta ła  do W i l n a ,  a p r a w o w ie r n i  tutejsi 
w y n u rz y l i  życzen ie ,  aby  i w  t e m  m i e ś c i e  
łm>gli b y ć  św ia d k am i p o d o b n e j  u roczystości.  
Ż yczen ia  t a k o w e  spe łn iły  się. W  piątek  d. 1. 
( td .J  W rz e śn ia  w ie c z o r e m  obw ieśc i ły  d z w o n y  
p rzy b y c ie  w ie le b n e g o  J ó z e f a ,  A rcyb iskupa  
l i t ew sk ie g o ,  z w ie le b n y m  IzydorćTn, B isku ­
p e m  p o ło c k im ,  i w ie le b n y m  A n to n im ,  B i s k u : 
p e m  b rze sk im ,  k tó ry c h  od rogatek  aż do  p r z e ­
znaczonego  dla n ich  mieszkania liczne t łum y  
lu d u  o d p ro w a d z a ły .  W  niedzielę dn.-d. (.15J 
W rz e śn ia  o d b y ło  się w  po łą cz o n y m  z n o w u  
k lasztorze  śs. T ró jc y  p rzez  d u c h o w ie ń s tw o  p r a ­
w o w ie r n e g o  i z n o w u  po łączonego  kościoła 
w s p ó ln e  uroczyste  n a b o ż e ń s tw o ,  po  ukończe­
n iu  k tó reg o  G e n e ra ln y  G u b e r n a to r ,  G e n e ra l  
A d ju tan t,  Xiążę D ołgoruki,  Genera licya,  w s z y ­
scy cy w iln i  i w o js k o w i  u rzędnicy ,  M arsza łek  
ś iachty  gubern ia lny ,  M a rsz a łk o w ie  ślachly o b ­
w o d o w e j  i w y ż sz a ,  ś lachta odw iedz i l i  A r c y -  
p a s te rz y ,  w  piątek zaś dn. S. ( 2 0 . )  W  rześnia, 
w  u roczys to ść  N aro d z e n ia  M atk i Boskiej o d ­
by ło  się w  s ta ro d a w n y m  p r a w o w ie r n y m  kla­
sz to rz e  ś. D u c h a  p rze z  toz  sam o d u c h o w ie ń ­
s t w o  w  obecnośc i  G ene ra lnego  G u b ern a to ra ,  
p o św ię c e n ie  A rc h im a n d ry ty  M ichała  G o lu b o -  
w ie ż a ,  m ia n o w a n e g o  p o p rz e d n io  B iskupem  
pińskim. P ró c z  teg o  o d p r a w i ł  dn ia  7. ( 1 9 . )  
W rześn ia  w ie le b n y  A n t o n i  w  k la sz to rze  ŚŚ7  
T ró jc y  u roczyste  N ieszp o ry  a n o w o  p o ś w ię ­
c o n y  Biskup M ichał mszą. O kaza ło ść  o b r z ą ­
d k ó w  w  czasie n a b o ż e ń s tw a ,  p o b o żn o ść  AT- 
cypaste rzy ,  w y b o r n e  c h o ry  ś p ie w a k ó w ,  liczba* 
s ta ry c h  i n o w y c h  księży tak  św ie ck ic h  jak i 
z a k o n n y c h ,  nie w y p o w ie d z ia n a  ra d o ść ,  m a ­
lująca się na tw a r z a ć h  w szy s tk ich  obecnych ,  
p o d w y ższ a ły  p rz e p y c h  'całej te j  uVó'czystości-’ 
L iczba  z e b ra n y c h  osób różnego  startu i w y ­
znania  t r u d n a  do  opisania . —  P r a w o w i e r n i  
I łosśyan ie  w r a z  z p o łą cz o n y m i sw y m i  w s p ó ł ­
b rać m i podziela li  rad o sn e  uczucia  P as te rzy  i

w ś r ó d  wzruszenia zanosili m o d ły  do N a jw y ­
ższego za p o w r ó t  na ło n o  kościoła p r a w o ­
wiernego^ tak  znacznej  i p rz e z  d w a  w iek i  
o d e r w a n e j  części ludu  rossyjskiego. —  N ie­
z r ó w n a n e j  te j  uroczystośc i  naszego p r a w o w i e ­
r n e g o  kościoła to w a rz y sz y ły  ta kże w sp an ia łe  
u c z ty ,  d a w a n e  p rz e z  G ene ra lnego  G u b e rn a ­
to ra ,  M arsza łka  w ileńsk iego  śiachty guberriial-  
nej i inne o so b y ,  na k tó rych  się p rzybyli  tu 
B iskupi jako też najznakom itsze  osoby z m ia ­
sta i z p o ś ró d  ś iachty  zn a jd o w ały .

F r a n e y a .
Z P a r y ż a ,  dm a 10. L is topada.

G az e ty  tu te jsze  żalą się na to ,  że p u b l i­
czności n ie  u d z ie lo n o ,  w  jakim stanie w o jsk o  
do A lgieru  p rz y b y ło  i jakich p rzy g ó d  na w y ­
p r a w ie  te j  d o z n a ło ;  nie pam ię ta  ą , a lbo  r a ­
czej n ie  chcą  o te m  p a m ię ta ć ,  że depesza te ­
legraficzna m ia n o w ic ie  w  tej p o rz e  roku  musi 
b yć  jak najkrutsza .  D o k ładn ie jsze  doniesienia
0 w y p r a w i e  tej z a p e w n e  g o ń ce m  w k ró t c e  do 
P a ry ża  nadejdą.

K ząd  ogłasza nas tępu jącą  telegraficzną d e ­
pesze  z Ba;ón'ne z d. y. L is to p ad a :  «Dnia 30. 
g łó w n a  k w a te r a  l i s p a r te r y  b y  la  W  L ę s p a r ra s ;  
in n e  d y w iz y e  arm ii  pó łnocnej stały  w  K ordon
1 A lc o n iz ie ;  dy wizy e arm ii  ś ro t tk o w ó j-w -F o r-  
ta n e ta  i Mos<juerueli> —  Z położen ia  w s ió w  
w  tej depeszy w y m ie n io n y c h  pokazu je .s ię ,  że 
G e n e ra l  O  D o n n e l l ,  d o w o d z ą c y  a rm ią  ś r o d ­
k o w ą ,  o  d w ie  g o d z in y  od Cantaviei stoi i że 
M arszalek  E s p a r te ro  z a rm ią  p ó łn o c n ą  w  k ie­
r u n k u  ku  Moi-elli się p o s u w a ,  od  k tó rego  to 
m iejsca ty lko  o  d w ie  mile odległy. Zdaje się 
w ię c ;  Że na d w ie  g łó w n e  tw ie rd z e  C abre ry  
u d e rz y ć  chcą. ’

K ząd m ia ł już o d e b ra ć  depesze  od P an a  
Porito is  w  K o n s ta n ty n o p o lu ;  s łychać ,  że ten 
n o w y  Poseł u w szy s tk ich  c z ło n k ó w  ciała d y ­
p lom atycznego  'bardzo  o z iem b łeg o  dozna ł 
p rzy jęc ia1.

O d  kilku dni n a d z w y c z a jn a  panuj e  czynność  
w  b ió rac h  pałacu L u x e m b o u rg  i w  C oneier-  
gerie. N ie z a w o d n ą ,  że Izba ( j a r ó w  n ie b a ­
w e m  po  zagajeniu posiedzenia  os ta tn ią  kale- 
go ryą  o b ż a ło w a n y c h  m a jo w y c h  się za mic. 
N a w e t  dzisiaj w  n iedzie lę  ro b o tn ic y  w  w ie f -  
kićj sali Izb y  P a r ó w  pracują.

P rz ed  kilku  dniam i d o n o sz o n o ,  że polieya 
w  w ie lu  m ie jscach  p ró cz  z a p a s ó w  p rochu ,  
p e w n ą  ilość b o m b  zabńala. W c z o ra j  w  Vin- 
cełińes a r ty l le rya  z p iekie lnem i tem i m ach ina­
m i  do św ia d cz en ia  rob iła .  P o łąc żo ń o  cz te ry  
m o c n e  d ę b o w e  ta rc ice ,  k tó re  g łę b o k o  w b i to  
w  ziem ię ,  i-pok ry to  je jną fą ,  r ó w n i e  ‘m ócną  
ta rc ic ą ,  p r z y m o c o w a ń ą  sż rubam i a w  w o l n e j  
p r z e a  ów® 4 ta rc ice  u tw o r z o n e j  przestrzeń*
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p o ł o ż o n o  b o m b ę .  Za p o m o c ą  w ę ż a  z p r o c h u  
b o m b ę  tę z a p a lo n o .  E x p l o z y a ,  k tóra  o a . t ą p i -  
L ,  b y ł a  i s to tn ie  o k r o p n a .  W y ż s z a  tarc ica  
o d e r w a n ą  i w y s o k o  w  p o w i e t r z e  u n ie s io n ą  
z o s t a ła ,  p o d c z a s  kiedy' o w e  4  t a r c ic e  w e  
^ ' s z y s t k ic h  k i e r u n k a c h  na 4 0  m e t r ó w  s ię  p o -  
r o z le c ia ły .  K u l e ,  k t ó r e  ż a d n e g o  n i e  d o z n a ­
w a ł y  p r z y c i ś n i ę c i a ,  n ie  w i e l k i e  s p r a w i ł y  d z ia -  
ł a n i e ,  l e d w o  d o s t r z e ż o n o  na t a r c ic a c h  ś la d u  
i c h ; t y l k o  o g r o m  p r o c h u  tak o k r o p n e  w y  w a r ł  
skutki.  T a k i m  s p o s o b e m  p r z e k o n a n o  s i ę ,  że  
m a c h i n y  te  n a j w i ę k s z e  n i e s z c z ę ś c i e  z r z ą d z ić b y  
m o g ł y .

C z y t a m y  w  M o  n i  t e  u r  P a r i s i e n :  » N i e -  
k tó r e  d z i e n n ik i  d o n o s i ł y  o  w i e l k i e m  n i e s z c z ę ­
ś c iu ,  z d a r z o n e m  p o d  m o s t e m  M o n t e r e a u .  
^ V y p a d e k  t e n  i s to tn ie  s ię  w y d a r z y ł ,  a le  p o ­
d a n e  o  tern s z c z e g ó ł y  b a r d z o  p r z e s a d z o n e ,  
h l o ż e m y  c a łe  to  p o d a n ie  s p r o s t o w a ć .  L i c z b a  
P o d r ó ż n y c h  n i e  w y n o s i ł a  1 0 ,  l e c z  23 .  Z t y c h  
18 o c a l o n o ,  a tak  t y lk o  5  o s ó b  ż y c i e  p o s t r a ­
da IO . li

O d  k i lku  lat  n i e  z w y k ł y m  s p o s o b e m  w z m o ­
g ła  s ię  l ic z b a  b i e d n y c h  w  P a r y ż u .  W  sa ­
m y m  12yrn c y r k u le  l ic zą  1 6 ,0 0 0  o s ó b ,  k tó r e  
żądają  w s p a r c i a  o d  m ia s ta .  S z c z ę ś c i e ,  że  
w p a d n i ę t o  na b a r d z o  d o b r y  s p o s ó b ,  k t ó r y  
z m n i e j s z y ć  m o ż e  n i e c o  n i e s z c z ę ś l i w y  s ta n  b i e ­
d n y c h  m i e s z k a ń c ó w ,  w p r o w a d z o n o  w ł a ś n i e  
d o b r o c z y n n o ś ć  w  m o d ę ;  i n i e  b ę d z i e  tej z im y  
n a j m n ie j s z e g o  z e b r a n ia ,  ż a d n e j  u c z t y ,  b a lu  
ż a d n e g o  , aby  n ie  p o m y ś l a n o  o  n i e s z c z ę ś l i w y ,  h  
i sk ła d e k  na n ic h  n ie  z b ie r a n o .  Dil le taric i ,  
a r ty śc i  w s z e l k i e g o  r o d z a j u  b ę d ą  na w y ś c i g i  
dla b i e d n y c h  p r a c o w a l i .  W  w i ę k s z e j  c z ę ś c i  
n a w e t  w y t w o r n y c h  s a l o n ó w  P a ry ża  u k a z a ły  
się  s k a r b o n y  na k o m i n a c h ,  w  k tó r e  o d w i e ­
d z a ją c y  d a r y  s w e  dla u b o g i c h  sk ła d a ją .

Z  T u l u z y ,  dn. 8. L is to p a d a .
P i s m o  j e d n o  z  C e r d ą g n e  d o n o s i ,  ż e  w i d z i a ­

n o  h r a b i e g o  d ’ E s p a n a ,  d ą ż ą c e g o  d o  d o l in y  
A r a n . i \  ic  j ed n a k  d o tą d  n ie  s ł y c h a ć ,  ż e b y  
m i a ł  s ta n ą ć  na z i e m i  łra n cu zk ie j .

B e l g i a .
Z Ł e o d y u m ,  dn .  12. L is to p a d a .

b o u r r i e r  d e  l a M e u s e  d o n o s i :  » P a n  
L a u r e n t ,  p l e b a n  w ,  d y e ć e z y i  l e o d y j sk ie j  o t r z y ­
m a ł  bul le  p a p i e s k i e ,  m ia n u j ą c e  g o  B i s k u p e m  
t h e r so r ie sk im  in  p a r t ib u s  iniideliurn.  O s i ę d z i e  

w  H a m b u r g u  a w ł a d z a  je g o  r o z c ią g a ć  s ię  
p ę d z ie  na  w o l n e  m ia s ta  H a m b u r g ,  B r e m ę  i 
L u b e k ę ,  jako  też  całą D an ią .  P a n  L a u r e n t  
W y ś w i ę c o n y m  b ę d z i e  na  B isk u p a  p r z e d  s w y m ,  
' v ) j a z d e m  z E e o d y u m .

Rozmaite wiadomości.
Z P o z n a n i a .  —  P r z y j e m n e  i c i e p ł e  p o ­

w i e t r z e  j e s i e n n e ,  j e s z c z e  w  W r z e ś n iu  n a s ta łe ,  
t r w a ł o  n i e m a l  b e z  p r z e r w y  aź d o  dn. 22 .  P a ­
ź d z ie r n ik a .  O d  t e g o  d n ia  n a s ta ło  b u r z l i w s z e  
i z im n ie j s z e  p o w i e t r z e ,  k t ó r e  s ię  n a r e sz c ie  na  
d o t k l i w e  z a m i e n i ł o  z im n o .  N a j w y ż s z y  s ta n  
t e r m o m e t r u  b y ł  dn .  19. w  p o ł u d n i e  w  s ł o ń c u  
+  2 5 °  a w  c ie n iu  +  1 9 °  ( p o d ł u g  i n n y c h  s p o ­
s t r z e ż e ń  +  1 2 °  3 ' ) ;  n a j n iż s z y  r a n o  o  8. g o d z .  
d. .30. i 3 1 .  6 °  ( p o d ł u g  i n n y c h  s p o s t r z e ż e ń
—  4 ° ) .  H y g r o m e t r  p o r u s z a ł  s ię  m i ę d z y  6 8  a 
4 0 ° .  D n ia  22. w i e c z o r e m  o k o ł o  g o d z i n y  9 e j  
s p o s t r z e ż o n o  s la b ę  z o r z ę  p o l n o c z n ą , t r w a j ą c ą  
b l i s k o  k w a d r a n s .  W  n o c y  dn ia  30 .  P a ź d z i e r ­
nika  s p a d ł  p i e r w s z y  m a ł o z n a c z n y  ś n i e g .  __
P a n u j ą c e  w  z e s z ł y m  m ie s ią c u  b i e g u n k i  ustały'.  
N a t o m  ast uk a zu je  s ię  tu  i o w d z i e  sz k a r la ty n a ,  
k o k lu s ,  r u m a t y c z n a  i n e r w o w a  f e b r a ,  ja k o  t e ż  
c z ę s t a  febra  Zim na. L e c z  w s z y s t k i e  te  c h o r o -  
b y  n ie  p r z y b r a ły  w ł a ś c i w e g o  e p i d e m i c z n e g o  
c h a r a k te r u  i ś m i e r t e ln o ś ć  n ie  p r z e c h o d z i  z w y ­
c z a j n y c h  g ra n ic .  W  P o z n a n iu  j e d n a k  b y ł o  
w  o s t a t n ic h  t y g o d n ia c h  p r z e c i w n i e ;  ś r e d n ia  
b o w i e m  l iczb a  p r z y p a d k ó w  ś m i e r t e ln y c h ,  w y ­
n o s z ą c a  c o  t y d z i e ń  17 d o  1 8 ,  w y n o s i ł a  w  3 c h  
o s ta tn ic h  ty g o d n i a c h  3 1 ,  3 6  i 2 9  z m a r ł y c h  o s ó b .
—  O s p a  o w c z a  r o z la ła  s ię  p o  c a ł y m  d e p a r t a ­
m e n c i e ,  g d z i e  jej ty lk o  s z c z e p i e n i e m  n ie  z a ­
t a m o w a n o .  L e c z  c h a r a k te r  jej n a d e r  ł a g o d n y  
i p o j e d y n c z e  t y lk o  gro m a dy '  m a łe j  d o z n a ł y  
stra ty .  Ś m i e r t e ln o ś ć  m i ę d z y  B y d ł e m  w  o g ó l ­
n o ś c i  j e s t  m a lo z n a r z n a .  —  W  M a c i e j e w s k i e m ,  
p o w .  s z a m o t u l s k ie g o  w p a d ł  n i e d a w n o  t e m u  
m y d l a r c z y k  w  n a p e ł n i o n y  w r z ą c ą  w o d ą  k o ­
c ie !  i t a m ż e  ż y c i e  z a k o ń c z y ł .  W  c ią » u  P a ­
ź d z ie r n ik a  u t o n ę ł y  4 o s o b y  i ty le ź  n i e ż y w y c h  
z n a l e z i o n o .  D w o j e  d z ie c i  s p a l i ł o  s ię  a 7 o s ó b  
d o p u ś c i ł o  s ię  s a m o b ó j s t w a .  —  T a k ż e  w  P a ­
ź d z ie r n ik u  w i e l e  p a r i o w a ' o  o g n i ,  k tó r e  w  t u ­
t e j s z y m  d e p a r t a m e n c i e  2 0  d o m ó w ,  2 2  c h l e w y ,  
17 s t o d ó ł ,  1 s z o p ę  i 1 w ia t r a k  w  p e r z y n ę  o -  
b r ó c i ły .  N a j z n a c z n i e j s z y  o g i e ń  b y ł  w  C z e m -  
■piniu, g d z i e  10  d o m ó w  i 9  c h l e w ó w  w  p eż  
r z y n ę  o b r ó c i ł  i 2 3  r o d z i n  w s z y s t k M i  n i e m a l  
r z e c z y  p o z b a w i ł .  —  P r z y  p o m y ś l n e m  p o w i e ­
trzu  j e s i e n n e m  u k o ń c z o n o  p r ę d k o  i s z c z ę ś l i w i e  
z a s i e w y  o z im i n n e .  O b a w i a j ą  s ię  je d n a k  ż e b y  
r y c h łe  s i e w y  p r z e z  n a g le  n a s t a łe  z i m n o  m e  
u c ie r p ia ły .  —  Z b ió r  k a r to f l i  n ie  o d p o w i e d z i a ł  
w  o g ó ln o ś c i  o c z e k i w a n i o m ,  i le  ż e  o w o c  l e d w o  
p o ł o w y  w i e l k o ś c i  p r z e s z ł o r o c z n e g o  d o s z e d ł ,  
c o z im n u  i m o k r o ś c i  na  w i o s n ę  a p o t e m  t r w a ­
ł e j  su sz y  p r z y p jsu ją .  O w o c  się  n ie  o b r o d z i ł ; 
ś l i w k i ,  ja b łk a  i g r u sz k i  b a r d z o  są  r za d k ie  i d la  
t e g o  d r o g ie .  W i n o g r a d  n a t o m i a s t ,  k t ó r y  w  
n i e k t ó r y c h  p o w i a t a c h  t u t e j s z e g o  d e p a r t a m e n t u
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w  połowie zeszłego zebrano miesiąca, zaspo- 
koił pod względem ilości. Dobroć wiria zró­
w na się może z w inem  z 1834 roku i już teraz 
w iadro po 6—8 talarów  przedają. Co do ja­
kości nie w yrów nyw a zbiór tegoroczny w i­
nom z lat pomyślnych.

— „ T y g o d n i k a  l i t e r a c k  i ego«  wyszedł 
Nr. 34, zawiera Orco przez George Sand. — 
Ruiny Halicza poezya przez J. B. — Myśli po 
przeczytaniu pamiętników Maciejowskiego o 
dziejach Sławian, przez Jęd. M. — W yjątki 
z Stefana Czarnieckiego, powieści M. Czay- 
kowskiego (ciąd dalszy). — Przegląd dzieła: 
moje wspomnienia przez A. Jełowickiego 
(ciąg dalszy). — Doniesienia literackie.

N o w e  D z i e ł a .  Wszystkie Księgarnie 
W  W arszaw ie odebrały jako początek Zbioru 
Dykcyonarzy Kieszonkowych, wychodzących 
w  Krakowie nakładem Księgarza 1). E. Fried- 
leina: 1) Słownik podręczny Polsko-Nie­
miecki ułożony podług Lindego, M rongowi- 
usza, Bandkiego i innych. Cena zł. 10 — i 
2) Słow nik podręczny Francuzko-Polski po­
dług Dykcyonarza Akademii, Boasta i t. d. 
ułożył Alexander Cukrow icz, Cena zł. 9.

W księgarni W. Stefańskie­
go tu  w  Poznaniu wyszły s druku dw a na­
stępujące dzieła:
JL Obra* P o lak ów  i P o l s k i

w  X V III. w ieku, czyli Z b i ó r  P a m i ę ­
t n i k ó w ,  D y a r y u s z ó w ,  K o r r e s p o n -  
d e n c y f  p u b l i c z n y c h ,  L i s t ó w  p r y ­
w a t n y c h ,  P o d r ó ż y  i O p i s ó w  z d a ­
r z e ń  s z c z e g ó l n y c h ,  służących do w y ­
jaśnienia stanu Polski w  wieku wspom m o- 
nym. T o m  I. zawierający P a m i ę t n i k i  
d o  p a n o w a n i a  A u g u s t a  I I I .  i pier­
wszych lat S t a n i s ł a w a  A u g u s t a  przez 
nieznajomego autora, wydane z rękopi- 
smu przez Ed. Raczyńskiego. — Poznań, 
W  drukarni W . Stefańskiego. Cena 3 zł. 
polsk. — Cały zbiór złoży 15—18 Tom ów . 

*♦ Historya p a n o w a n i a  Jana  
Kazimierza przez nieznajomego 
autora w ydane z rękopismu przez E. R a­
czyńskiego. 2 Tom y z ryciną Króla Jana 
Kazimierza. Cena 18 złotych.__________

Pew ną ilość starćj dobrej holenderki (Nes- 
sing), którą znawcy tabaki przenoszą nad tak 
nazw aną R aw icką, otrzymałem w  kommis 
do rosprzedania.

Stała cena za funt jeden jest 15 sgr.
S. G. H a a c k e.

Ulica W rocław ska N r. 3. naprzeciw  
Dyrekcyi,

j£| Doniesienie o modach.
njj Otrzym any co tylko bezpośrednio 

z Francyi nadzwyczaj znaczny i gusto- 
n j  w ny w ybór najprzedniejszych mod i
IM Aiwr n/MurndiilA 1 1 • •

G
kw iatów , pow oduje mię do doniesie­
nia, iż najnowsze i najpiękniejsze ka­
pelusze damskie, czepki paradne i ne­
gliżowe, wszelkie rodzaje istrolów na 
włosy axamitnych. perłow ych, zło­
tych i srebrnych, także w e wszelkich 
kształtach burnusy (p łaszcze) i szale 
marilyllowe, jestem w  stanie przeda- 
w ać po cenach najtańszych. Spodzie­
w am  się, iż najrzetelniejszą usługą 
zachowam sobie powszechne zaufanie, 
którem dotychczas byłam zaszczycaną.

R e n a t a  B e r l i ń s k a ,  
Ulica w odna Nr. i

Iii

W y ż e ł  dobrze tresowany, 4 lata mający, 
jest do przedania w  stałćj cenie 3 luidorów : 
na grobli pod Nrem 32 par terre.

Przedniego araku de Goa, flaszkę po 
j r  20 sgr., poleca
Jr  C. F. J  a e n  i c k e
>  W  Poznaniu, w  narożniku Gar- 

barskiej i Szerokiej ulicy.
IlL^r ~ .................  * - - 7

KJ* G um ow e trzewiki amerykańskie "tZS 
W_wszelkich gatunkach, jako i galosze dam­
skie skórkowe, są do nabycia w  magazynie 
W Poznaniu w  rynku Nr. 81 u

G. F . B e h  r  a.

C e n y  t a r g o w e  
W  mieście 

P o z n a n i u .

Pszenicy szefel . . . ,
Zyta t
Jęczm ienia dt.
O w sa dt............................ [
Tatarki d t .....................
G rochu d t  . , , . ,
Ziemiaków d t . . ,
Siana cetnar . .  . . .
Słomy k o p a ..........................
Masła garniec . . . . . .
Spirytusu beczka . , ,

U. 18. Listopada 
1839. r.

od
T l i .  Jgr. fen.

do
[Tal. sgr fen .

1 27 6 2 21 6
1 1 3 1 2 6

— 22 6 — 25 —

---- 17 — — 18 —
— 25 — — 27 6
1 — — i 2 6
---- 9 — — 9 6
— 19 — — 20 —
4 12 6 4 15 —•
1 20 — 1 25 —

13 15 — 13,20 —


